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Ostra nota Niemiec do KoaMcyi.
Lewica stav.fi anerj.

W A R S Z A W A , 16 czerwca (teł. w l.).  Z in i
c ja tyw y  posła tow Rarlickiego odbyło się po
siedzenie klubów lew icowych, a m ianow icie: 
P. P. S., N. P. R., W yzwolen ia, Stapińszczykow 
i Pia.-.lowcow. Bar lic ki referował syluacyę pob- 
tyczną, stwierdzając, że sfery reakcyjne dążą do

iczny cpćr reakcyi.
objęcia rzadór

W yw od y Barlickiego poparł energicznie Dęb
ski. Na razie uchwał żadnych nie powzięto, 
jednakże stronnictwa są zdecydowane stawić 
energiczny opór zakusom reakcyi.

— r f T  ‘ 1

Fiasko akcyi end
W A R S Z A W A , 16 czerwca (tel. w l.). Przesi

lenie uważać meżna na razie za zlikwidowane 
Dzisiaj Klub mieszczański łączn ie z Klubem Pr. 
Konst. przedłożyły W itosow i uchwałę, że nie 
biorą udziału w  żauucj akcyi, zmierzającej do 
obalenia obecnego rządu K luby te są gotowe 
nadal udzielić rządowi poparcia, o ile rząd bę
dzie rządem silnym , lo/.tropnym, liczącym  się

ecko-chadeckiej.
z rzeczywistością polityczną i finansową.

Deklaracyę tę należy uważać za dążenie do 
utrzymania Stecznorosmego z nozostawieniem 
co do innych tek wolnej ręki W itosow i.

Podobną deklaracyę złoży ło  też strouuictwo 
katol.-narodowe. Na podstawie powyższych 
uchwał można skonstatować, że akcya endeków 
i cnadekóor zakończyła się fiaskiem.

Dymisya minłst
W ARSZAW A, 16 czerwca (tel. wl.). Minister 

aprou/izacyi, Michalski, podał się do dymisyi. 
Jak się dow iadujem y, dym isya zostanie załatw io-

ra aprowizacyi.
na przez m ianowanie nowTego ministra bez ża
dnej konsekwencjo dla gabinetu.

— --

Gakcki lidzie całkc
W A R S Z A W A , 16 czerwca (tel. w f.) W  uzu- 

j ełnienm  wczorajszej wiadomości o blizk.em u- 
stąpieniu gen. delegata Gałeckiego, który już ina 
nie w rócić na swe stanowisko z urlopu kores
pondent nasz podaje, że ta&że nom inacja  Ga
łeckiego na wojewodę krateowskiego jest zakwTe-

uwicie u  odstasikę.
styooowana.

W  poin lorrnow anjch  kotach tak warszawskich 
jak Li akowskich krążą, pogłoski, że ustaDieme 
Gałeckiego jest w  związku z w iadom cm i areszto 
waniam i w sprawie Puzappu.

■■ c r ' r  t

Tytus Filipowicz ■■
W A R S Z A W A . 16 czerwca (teł. w l.). M ini

sterstwo spraw zagr otrzym ało z Moskwy w ia
domość, że rząd sowiecki zgadza się na m iano
wanie Tytusa Filipowicza posłem polskim ta

pssJeai w tfoskwis.
Mosrftoie W yjazd  Filipow icza nastąpi w  najbliż
szym czasie. , Razem z nim jadą: budaś jako 
radca poselstwa, Altberg jako radca handlow y 

!i Zaleski jako sekretarz poselstwa.

SPRA W A  SLASKA  NA OSTRZU MIECZA, armia menuet ka, która wdarła s i ; na G. Śląsk 
P A R Y Ż . (P a t )  16. czerw ca. Omawiając o - i  z zai)1iaren na zncen>a swojej w o.. ż.wyt ięskim 

statme wypadki na G. Śląsku M alin“  o św iid - narodom - _
cza, że awantura górnośląska była wyraznem  _ Rpn- L *  Rord  nie ma już od tej chw ili nic 
zejściem  z drogi rokowań pokojowych. W czo więcej do posiedzen ia  gen. Ilo ferow i obecnie 
raj jeszez.e m ogła być mowa o polubownem bowiem toczyć się u itm y rokowani i i\iko m iędzy 
zatatw ieniu speru przez kormsye oraz o siara- Par$Seri| i bond inem  z jednej a Berlinem z dru 
niach zneutralizowania strefy znajdującej i i j  Siej strony, a rokowaniom tym winny towarzy- 
ndędzy walczącemi stronami, d/ ii zaś, gdy je- . szyć określone groźne ostrzeżenia, 
den z przeciwników się cofnął, pozostaje tylko

U tah  p r^ c iC T .
Prawica sejmowa, którei dusza jest endecy a, 

8 patronuje jej ormiański arcybiskupi, uznała mo- 
men.' za stosowny, 'aoy przypuścić szturm o w y 
łączna wraazę w Polsce W praw dzie położrmie 
państwa jest fatalne, wprawdzie sytuacya jest 
tego rodzaju, ze ś firw ką  patryotyczną w  lakim 
wypaaku jest zwycza,n ie „zt spolenie wszystkicn 
sił“  i „narodowa narmorua“ , ale dzis ci właśnie 
którzy zwykli tym głow nie frazesem najnbłudniej 
Operować, dziś sieją rozprzężenie w  państwie, 
aby w  zamęcie idorwać się do w łaozy, do  naci- 
chodzą wybory, a w  takich chwilach dobrze jest 
thłeć aparat wybiorczv w  ręku. Że w  państwie 
r.io jest dobrze i ten stan trwa m e od. dziś, 
na łamach naszego pisma oa m iesięcy podnośm y 
alarm, ale h ś  do tw arzy jest jecinak obecny krzyk 

-endekom. W szak panowie ten fatalny stan stwo 
rzyli.

Trzeba mieć dużo tupetu i bezczelności, aby 
dziś krzyczeć o  konieczności rozwiązania sejmu, 
gdy do niedawna wznosiło się go na piedestał 
suwerenny, jako żrodro najwyższej mądrości, gdy 
się przewlekało uchwalerńe konstytucyi, d o  przy 
takiir właśnie sejmie wygodnie było prowadzić 
'intrygi i anonimowo rządzić państwem.

A  któż ponosi odpowiedzialność za błędy 
dyplotnacyi ? W szak  wszystkie posterunki dyplo
matyczne za granicą, to ludzie sławionego przez 
was paryskiego komitetu narodowego, to ludzie 
padercwszczyzny, kiórzy tak dzielnie pracują na 
swych kosztownych posterunkach i dobrze infor- 
knują warszawski: ministerstwo spraw zagranicz
nych. ze cała -lypłomacya polska oryentuje się 
w  sytuacji jedynie z punie czytanych dzienników. 
Whszaik Paderewski i W l. Grabski, przy czynnej 
współpracy Romana Dmowskiego budowali fun
damenta dyplom acji polskiej, z których dzis po
zostały gruzy.

A  © ile chodzi o  SIąsk Górny, wszak repre
zentanci polscy w  Paryżu, Dmowski i Paderew
ski nic nie mieli przeciw temu, aby głosowali 
wszyscy „urodzeni"* w tym k>aju, czem sprowa
dzili tłumy emigrantów niemieckich do głosowania 
plebuscytov ego.
I Nr gon oże demagogiczne oazegnywanie sie 
i zwalanie winy to a innych, aby licząc na krótką 
pamięć społeczeństwa, torować sobie drogo po- 
wrom ą ao władzy.

Dla praw icj chodzi o rzecz w jo1ką: o ura- 
towa lic L .tyfim dyów  magnackich' i dóbr kopi i >1, 
nych przed działaniem  ustawy o rpformia rolnej, 
chodzi o zaatakow anie ustawy o nadanie ; i mu 
żołnierzom , przeciw  czemu głośny krzyk pod
noszą zatrwożone żubrv kresowe.

L iczy się na odosobnienie w  opiiui społe
czeństwa, przesk kniętej egoizmem materyalnym 
polityk ’ chłopskiej i na rozbicie ruchu robo
tniczego przez agi tacy ę komunistyczną, które/ 
to robocie patronuje wszelkie wsteoznictwo takf 
klerykalne, j ik enderide. X i rozbiciu klasy pra
cującej buduje reakeya całego świata, odbudowę 
Bwej w szechw ładzy i nasza rodzima reakeya 
»ądza% i »  nadaaear czas dla jej o fenzYw y.

Atak praw icy musi bvć. odparty, jeże li ustrój 
państwa, nie ma się cofnąć w średnicy.i cze, 
jeżeli chcemy stworzyć warunki, aby przyszły 
s ijm  był istotnym odzwierciedlcr f>m w oli pol

skich mas ludowych i aby by ł zdolen pchnąć 
życie państwowe na tory głębokich reform  spo
łecznych, aby kliki przestały rządzie w  Połsce, 
ale any decydowała istotna wola narodu-



„n i . ir r . IK  LUDOWY" Nr. 142

D e b a t a  p o d a t k ó w .  j l  j j  S e j m i e .

\V^ARSŻA\A ’ , 16. 6. (Pot.) F iz js i to ionu ilu 
obrad nad ó sla w a o dodatku do podatku grun
towego, podymnego, cfomowo-klasowego i ‘ bu
dynkowego Sprawozdawca p. Woraczewski 
stw, udza, żo ustawa jast tyith zasuwa. Dotych
czas nie mamy racyorialft#f}o planu podatków. 
O becna obciążenie jednej morgi podatkami pań
stwowym i wynosi u b. zaborze rosyjskim 11 
•nk a istryaoklm 9’5 a pruskim 60 fen. Korni 
syta zadow oliła  się dziesięciokrotnym  pod wy z- 
szciniem podatku gruntowego. Obrano do loeo 
form ę dodatku do podatku grom owego, wolne
go od Wszelkich dodatkow na cele samorządu. W 
naborze pruskim podatek gruntowy nie byt wca
le  pobierany, a  tylko służył do obliczenia wy
sokości podatków na cele samorządu. Dla. tej 
dzielnicy obrano form ę 200 krotnego podw yższę ' 
rua podatku gruntowego^ a 175-krotnego pod w y ż ' 
szenia podatku budynkowego. Ustawa rozcią  
ęfga się także na powiaty białostocki, bialski 
i sokulski

Obecnie w  porozumieniu z rządem proponu
je  się rozszorżbme mory ustawy na wszystkie 
powiały przyłączom- do Polski nu. mocy trakta
tu ryskiego. Sprawozdawca prosi jeszcze o po. 

'czyn ien ie pewnych drobnych poprawek w  usta
wie. —

P. Dreszer porównuje położenie obecne wsi 
i m iasta zaznaczając, że l.ie wolno zrzucać po

d a tk ó w  z jednej grupy ludności na drugą lecz 
trzeba w  miarę możności opodatkowywać do 
maxirnum wszystkie wnfstwy. Ponieważ docho
dow ość gospodarstw' rolnych nie jest jednak* 
njowc t proponuje do ;ui U uzupo-Łakuue: Od

1021 obow iązywać będzie dodufek 
k ia jow .ch  dodatków na cele samo- 
pini.atków wymienionych pod iib a) 
ikości dla gosjiodarstwa w  80 mor- 

dla gospoi irstwu. do 400 morgów 
1600 p rc¥  dla gospodarstwa powyżej 400 mor
gów  2000 jirc.

Od d od d k ów  lit e ): di i gospodarsiw do 
80 m orgów  20-kroluie, dla gospodarstw do -100 
morgów 80 1 rolnic, dla gosnndartw pow yżej 400 
m orgów  360-krofnie.

l i należy zaznaczyć, że w ari. 1 a), projekt 
usiawy mówi o podatku gruntowym w K róle
stwie Polskiem, w  punkcie ć) o podatku w Ma- 
fopolsce, a  w pkc. o) o podatku gruntowym w 
zaborze pruskim.

P. Kohseiier stwierdza, że przedłożony po
datek jest takiej wysokości, vv jakiej wogóle nie 
ma go w ż a dnem państwie sukeesyjnem po \u_ 
slryi, nawet gdvby się uwzględniło różnicę wa
lutową. Gdybyśmy doprowadzili nawet do ró
wnowagi budżetowcy nasza w alut* nie poprawi 
się jak długo nie popraw i nasz bilans pin, 
tniczy. W ielką w nim rolę odgrywać hedą prze
syłano z Am eryki przez naszych rodaków pie
niądze. Nie wolno tak obciążać produkcji, iż
by wszelki jej rozw ój stal się niem ożliwy. N o
w s z e j  a.lania wskazują, że w nu arę jak poda- 
tkj> ezpośredr.ie stają się- wyższe, przer.idza- 
ją  się w  podaiki pośrednie, gd iis  ciężar prze
rzucony zostaje na konsumenta.

Dalszo obrady odroczono.
Następne posiedzenie jutro o godz. 4-tej1 

popołudniu.

Walka o Górny 'Śląsk.
BYTOM , 16. 6 (EE.). Radio. Niemcy zaata

kowali powstańców w  Bytomiu w  nocy z 14 na 
15 btrr Powstańcy atak odparli, lozpraszając 
Stosstrupplerow.

PARYŻ, OS. 6 (EE.). Radio. Ministerstwo
spraw zagrań, przesłało prasie francuskiej urzę
dowy komunikat, w którym zawiauarnia, że 
wobec stanowiska kierowników oddziałów  niemie- 
dkich na G. Śląsku koniecznem okaza o się po 
czynienie energicznych kroków w  Berlinie. Am 
basadorowi francuskiemu Laurent polecono zlo- 
zvć oświadczenie rządowi Rzeszy, że autorytet 
komisyi międzysojuszniczej na G. Śląsku me może 
Jeyć w  dalszym ciągu zagrożony prz ^z s anowisko 
zajęte obecni* przez Niemców górnośląskich. P o -1 
dobns oświ<w czenie złożyć mają przedstawiciele 
Anglii i Włoch,

BERLIN, 16. 6. (EE.). Radio. Gabinet nie- 
n i ek' odbył naradę w sp\ a .vie kroków dyploma
tycznych państw ^przymierzanych. Przedstawicie
le tych państw ośw-iadczvii m inistrowi spraw zagr. 
Rosenowi, że odpowiedzialność za krytyczne po
łożenie na G. Śląsku składa ą na samoobronę. 
Ersen zaprotestował przeciw temu, twierdząc, że 
rząd niemiecki uczyml wszjstko, no do niego na
leżało

 ♦ ---
ZA CO ZAMORDOWANO GAREISA?

RYTOM . 16. 6. (EE.). W  sprawie zamordo
wania Gareisa otrzymano tu wiadomości, że m or
derstwo to nastąpiło wskutek opornego stano
wiska Gareisa względem bawarskiego „Selbst- 
sehutzu“ . Gartis przeci.wny był m-anowicie inter- 
wencyi ochotn kow  niemieckich na G. SiąsKu, 
padł w ięc o fiarą  lanatyc/nyeh reakeyonistów.

Niemcy zakładają „najostrzejszy protest".
GDAŃSK, 16 czerwca fPat.). „Danz. Z tg.“ 

donosi z Berlina, ze w nocie wystosowanej przez 
rząd niemiecki do przedstawicieli ententy w 
Londynie, Paryżu i R/.ymic powiedziano między 
in n etn i: Rząd niem iecki zakłada nsjOBtr/.cjszy 
protest przeciwko ponownym usiłowaniom trakto
wania na równi samoobrony niemieckiej i po
wstańców poiskicfl Rząd niemiecki podkreśla, 
iż życzenie prezesa kom is ji międzysojuszniczej, 
aby zmusić powstańców do wycofania się nie 
siłą lecz w drodze rokowań nie przywróci po 
koju na G. Śląsku. Powodzenie raotc być osią

gnięte ty lko  wówczas, jeżeli kom isja  m iędzyso
jusznicza z całą energią przestąpi do oczyszcze
nia kraju z powstańców polskich. Jeżeli to się 
me sianie, lo cała odpowiedzialność spadnie na 
kom isję międzysojuszniczą i jej prezesa. Na pod
stawie traktatu wersalskiego komisy a m iędzyso
jusznicza jest obowiązana do utrzymań i po
rządku przy pom ocy swoich sił wojskowych na 
Górnym Śląsku. W  końcu noty domaga się 
rzad niemiecki z całym naciskiem, abv uwolniono 
ludność niemiecką t  pod panowania powstań 
cńw polskich..

Rokowania rumuńsko-rosyjskie w  Warszawie.
W A R S Z A W A , 16. 6. (Tel wl ). W  najbPiż-i na czele której stoi Karaehan, wszelkiego po- 

szym czasie rozpoczną się tutaj rokowania m ię-!parcia
dzy Rumunią a sowietami. Na prośbę Cziczerim W A R SZA W A , 16. 6. (EE.). „Przegląd w iecr.“  
rząd pclski przyizekł udzielić misyi sow.edkej. dowiaduje się, że Rumunia zwróciia się z zapy-

Kino ..Apollo" R M ? ™ !  f c W  p i  złotą koreną

tsnlsm oo Polski, czy zgodziłaby się na wyzna
czeni.; W arszawy jako miejsca rokowań rosyjsko- 
rumunsikich. Rzeczpospolita poiska udzieliła na 
zapytanie to przychylnej oapowiedzi. KomLary at( 
do spraw zagranicznych republiki sow ieckiej zgo
dził się na wybór W arszawy. Zwołanie tej kon- 
ferencyi eto W arszawy świadczy o wzrastającym 
autorytecie politycznym Polski w  Europie wseno- 
dri;j.

DOOKOLft DEM OBfLIZACYI.
W A R S Z A W A , !6. 6. (EE.U Rozporządzeń.c 

ministerstwa spraw wojskowych o zwolnieniu 
rocznika 1897 ma być zawieszone ao czasu zw o l
nienia wszysikićh ochotników, którzy wstąpili w  
r. 1918 do służby. Demobilizacya ochotmków po
trwa około 2 tygodnie. Zakończenie neimbiili- 
zacyi rocznika 1897 prarwidują w  połow ie lipva,| 
rocznik. 1899 będzie zdemobilizowany z koncern 
lata r. b.

— -

OGRANICZENIA DLA 0E IC E R 6W
W A R S Z A W A . 16. 6. (EE.). W prowadzono o- 

graniczenie przyjazdów służbowych of cerów, któ
rzy będą mogli odtąd przyjeżdżać jedynie na 
wezwanie DOGenu warszawskiego.

 -
GDAŃSK CHCE D ALEJ ROKOWAĆ Z POLSKĄ

GDAŃSK, 16. 6- (E. E ) Senat gdański, któ
ry dotąd utrudniał i opaźniał rokowani i pol- 
sko-gdanskie czuje, że przebrał m arę i gotów 
jest Polsce bardziej iść na rękę.

Jak dowiaduje się Korespondent Agencyi 
„East E.ypress • z miarodajnych źródeł, delegaci 
gdańscy przybędą do W arszaw y z końcem bież. 
tygodnia na rokowania, które potrwają około 2 
do 3 tygodni

— --
I r la n d y a  ni w a l c e  o  n ie p o d le g ł o ś ć .

PA R YŻ , 1 h czerwca (Pat.). Do „Matina" do- 
( noszą z Londynu, żc rozruchy trwająco w  Bel
faście bez przerwy od dni 10, przybierają coraz 
oslrzejszr charakter. Na ulicach wzniesiono ba
rykady, a na dachach domów umieścili sinnfei- 
miści 1 arabiny maszynowe. Szpitale są zapełń o* 
he rannym i

— —

P r z y j a ź ń  b o is z e r o ic u o - tu r d c k a .
RZYM , 16 czerwca (Pat.). W ed le  doniesień 

dzienników wojska sowieckie w K roczy ły  do Ana
tolii, upoważnione do tego przez rząd Angory, 
celem ewentualnego wzięcia udziału w walkach 
mzeciw wojskom nieprzyjacielskim . W  sprawie 
Konstantynopola Rosya podziela rzekom o turecki 
pnnkt widzenia co do konieczności usunięcia z 
cieśnin przedstawicieli koalicyi. W ojska rosyjskie 
i tureckie posuwają się ku Smyrnie Rząd A n 
gory m i być prawdopodobnie równ.eż zdecy
dowany nie. dotrzym ać zobowiązań przyjętych 
względem mocarstw koabcyjnyoh. Dzienniki 
włoskie zapytują, jar-ie stanowisko zą.mą wobec 
tego rządv sprzymierzone.

 -
R h defo  cc o p c z y c y i  d o  L e n in a .

H ELSING FO RS, 16 czerwca (E- E .) Radio. 
Donoszą tu, że na ID Kongresie m iędzynarodo
wym  komunistycznym w Moskwie zjaw iło  się 
26 <le'egatów z zachodniej Europy, oraz 30 i  
krajów  wschodnich. Radek stanął w  opozycyi 
tlo Lenina i prowadzi zaciętą kampanię przeciw 
niemu.

—  —

Anglia chce handlować z Rosyą.
LO ND YN, 16 czerwca (Pat.). Sekretarz dla 

spraw zagranicznych ośw iadczył w Izbie gm>n, 
że rząd wyśle w krótkim czasie urzędową dele
ga c ję  do Rosyi dla zbadania, czy m ożliwe jest 
nawiązanie stosunków handlow ych  m iedzy Ro- 
syą a Anglią. „T im es" donoszą, że wym iana 
towarow na w ielką skalę będzie dopiero wtedy 
m ożliwa, jeśli nastąpi zniżka ct-n.



Sprawa Górnego Śląska na largu dypiomacyi.
1 Paryski korespondent „Robotn ika1' w  ten 
•sposób kreśli sy/ua-cyę m iędzynarodową, w  któ
rej przedm iotem  handlu, jest los robotnika gór
nośląskiego.

.M ustafa Rem al w yc ie ra  się z wojskam i 
do Konstantynopola. N ie może się to podobać 
Anglii, która pragnęłaby też, aby w ysługu ją
cy s.ę jei Grecy wybrali się do siedziby Ke- 
m ala Paszy— Angory, za  co otrzym aliby może 
n aw et Konstantynopol, a uzależnieni od Anghi 
byliby tylko wykonawcam i w oli tej ostatni »j>, 
A le  dający się zabijać dla sławy króla Kon
stantyna i in teresów  angielskich Grecy, sami 
temu zadaniu sprostać nie mogą, w ięc do tego 
uspokojenia Turków  zaproszeni są również 
łaskaw ie i Francuzi, w zum im  za co m ają o- 
trzym ać specyalne wpływy w Europ.e. Gdyby 
zaś Francuzi tej propozycw' przy jąć ńie mogli, 
czy też m e chcieli —  to i  t(ak już problem atycz
na zgoda francusko • angielska przem ieniłaby 
s ię  w  jaw ną niezgodę, a w tedy sprawiedliwe 
uregulowanie sprawy górnośląskiej napotka
łoby na 'jeszcze większy sprzeciw  ze strony 
L loyd  Greorge‘a

Nu tern tle, m iędzy innemi, chw ilowo w 
zaw ieszem u będącemi fcwestyarci, toczy się 
w  pm sie dyskusya w  sprawie Górnego Ślą
ska. Dziś w ięc jesteśmy uzależnieni od Ke- 
irtdla, od Angory, od króla Konstantyna, a 
jutro może od .Taponn i od moskiewskiej: 
czarnej sotni, która nietvlko z lekkiem 
sercem przygląaa się, jak to żołn ierze 
J\ Ii kart a —  podobno na w ieczne czasy —  zajj- 
m uja .W ładywostot, ale chętnie użycza im 
swoich generałów  Siem jonowów, bo choćby 
do okrojonej z  S voery i łlo sy i —  pragnęliby 
w rócić czarnosecinni cn i  tran® rosyjscy, aby 
m ą rządzić na swój sposób.

Syn M ikada H iro -H ito , który obecnm ba* 
w i w  Paryżu  i zapewnia, że Japończycy rów 
n ież w alczy li „dla pokoju spraw iedliwości i 
c y w iliza c ji m oże zgotow ać lw i  itu fiów ą n ie
spodziankę wojenno - zaborczą, co również, w  
ndarp przedłużaniu się pertraktacji m iedzy 
Biuandem i Georgom —  w płynąć może na loS 
ćkłrnego Slcska! Tak wygiaaa w rzeczywisto
ści —  samostanowienie ruda w!

Ale„ gdy w ola  ludu ob jaw ił się w  form ie 
tafc energicznej jakto uczynili ślązacy, lo 
wtedy ci przeciw iucyj ej muszą f ię  bardziei z 
nią uczyć. Co innego przehandlować i i'b ron iące 
się stada baranów, a co innego ludzi, którzy nie 
chcą być upodobnieni do baranóu .

Powinniśmy wciąż o ten* pan i rtić, że 
gdyby nie powstanie śląskie i obawa jego po
w tórzenia to sprawa poiska stałaby dziś znacz 
nie gorzej na rynku polityki zagrai i -znej. Po
wstanie, choć zasadniczo p izez rząd francuski 
k ry tyk ow a n e , by ło  jednocześnie faktycznym 
argumenteni Francyi przeciw angielsko - ni 
lrucckiej polityce. W ytrw ale u trzym yw ari' się 
na tem nieprzejednanern dotychczas stanowi
sku Judu śląskiego jest głównym  atutem wy 
grania sprawy, a jednocześnie ma znaczenie 
historyczne, stanowiąc jedyny punkt wyjścia 
dla narodów’ w alczących o swoją n iepodle
głość, gdy spekulanci polityczn. staw i ' j ą  im 
przeszkody.

Chęć utrzymania zgody z Anglią może 
pchnąć niektórych francuskich m ężów stinu 
na pewne wobec Anglii ustępsGwa 'kosztem 
Śląska. W iem  naprzykład napewno, że propo 
zy cyc w łoskie są tu poważnie rozważane. Gro 
zi w iec niebezj ic z e ń s tw o  połow icznego roz
strzygnięcia (śfpr&wy, bo owa. propozycya ma 
przedew-szystkiein na ćelu, żeby niby to „w ilk  
by ł sy ty  i owca cata“ ... P roponu j» się podział 
tery tory ów  na podstawie ich bogactw/ minerr.! 
nycli (o ile wiem, to najcenniejszy w ę ji -1 
koksowy m iałby zostać w  rekach Niem iec) 
nie uwzględniając głosu ludności. Ta propo
zycya  natychmiast powinna nyć odrzucona. 
Najm niejsze ustępstwo p o lskc j dyplom aty i 
w  tej sp iaw ie byłoby lekceważeniem  woli 
ludu i osłab iłoby akcyę sprzy jających nam lu
dzi, czy to z prawicy, np Poincarego, czv też 
z  lew icy, np. Paul Bonronra

Najważniejsze jest, by profełaryat sląski 
nie uległ zmęczeniu. Na t.o w /cieńcSerń liczy  
polityka angie'ska, co się też przejaw i  Ł w  arr- 

Igielskioj prasie.

} {o m i3 y e  s e jrą o w e .

W A R S Z A W A , 16 czerwca (Pat.). Romisya 
rolna uchwaliła w ezwac rząd do rozpoczęcia par- 
ccrtacyi dóbr żyw ieck ich. W edług referatu p. 
Kędziora załatw iono pierwsze artykuły ustawy 
melioracyjnej.

Romisya skarfaoccn-6udzetoroa w obecności 
[ odsekreiarza stan j ministerstwa skarbu Dra 
Ryharskiego uchwaliła projekt ustawy o podatku 
giełdow ym  z wyłączeniem  art. 2, który zostanie 
poddany jeszcze pod głosowanie.

Romisya prawnicza w obecności ministra 
sprawiedliwości i wyznań religijnych przyjęła 
uchwalę zwracającą się do rządu z życzeniem, 
aby opracował i z łożył do Jaski marszałkowskiej 
nie później jak na picrwszem posiedzeniu sejmu 
po leryacu projekt ustawy uchylającej pozostałe 
dotychczas ograniczenia praw  ludności niechrze
ścijańskiej.

t e r r o r  n i e m i e c k i  n a  g . ś l a s k u .
BYTOM. (Pat.) 16. czerwca. W e  wtorek w ie

czorem bojowcy niemieccy zamordowali w  Gli
wicach polskiego radnego i zranego działacza 
Uszczyka. Jest' to już drugi mord polityczny v.? 
Gliwicach w  ostatnich dniach. Przed tygodniem 
zamordowali Niemcy na ulicy, W olnego, urzę
dnika przy koalicyjnym kontroiorze powiatowym. 
W ogóle  życie P o la k ów 'w  Gliwicach a zwłaszcza 
osób zaanrażowanych politycznie staio się tak 
niepewne, że działacze polscy zmuszeni są opusz
czać to miasto i przenosić się do miejscowości 
zajętych przez powstańców'.

j— > ■ > —

Rozruchy antyżydowskie to Palestynie.
K A lR O , lt ic z e iw ca  (P a t.). Donoszą tutaj, ż i  

mahometanie i chrześcijanie w Jafiie zostali 
wzburzeni wiadomością, ż w najbliższym czasie 
ma p rzyb ić  o k ię l z 500 łydam i na pokładzie. 
Podczas tajść raniono jednego żyda W  czasie 
tumultu jaki następnie powstał, zabdo U żydów  
a 8 raniono. Raniony też jest jeden muzułmanin

Podpisujcie nol3k<f pożyczkę psńst.
B W  I
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LU CE5ARZF
F R A G M E N TY  Ż Y C IA  P O Z A F R O N T O W E G O .

Pew nego dnia przybył do naszego baraku 
nowy transport z kilkudziesmi 11 chorych, któ
rych niu by ło  gdzie pomieśi i  Każde miejsi e 
w  baraku, a  nawet przejścia pom iędzy barło
gami zostały już poprzednio wykorzystane i 
zatarasowane łóżkami, więc o pomieszczał 11 ty
lu chorych m owv być nie mogło.

S iedzieli więc ci now i n ieszczęśliwcy od 
(rand do w ieczora na podłodze baralcu drżąc 
7. zimna i głodu, postękując nierzadko z w y 
cieńczenia lub mamrocząc bezsensownie w  go. 
rączce.

Szary mrok. zapadał już w  baraku, omotu- 
jąc  swą nieprzeirzystą, pajęczą chlamidą, kon
tury. półcienie i światła, gdy pisarz oddzia ło
w y Urbaszek obw ieścił nam wszystkich iż  z po
lecenia lekarza dra Rysa, nowoprzybyli c n o  
rzv m ają na tę noc u łożyć się obok tych, którzy 
zajm owali sami łóżka.

—  Zu zwei Mann auf einen S troh s ick 1 
(Po  dwóch ludzi na jeden s ien n ik )—• zakom ende
row ał Urbaszek

Nowmprzybyli chorzy poczęli się gorączko, 
wo rozbierać z łacnmanów \S mroku słabo 
kopcącej lampki naftowej pod pełznął ku mnie 
jakiś mały, w ynędzn iały człow ieczek któremu 
kapral służbowy wskazał mój barłóg na le- 
go w  sko.

W zdrygnąłem  się cały. M ały człow ieczek  
był zupełn ie łysy, zastraszająco chudy i tak 
bladM że zdaw ał sie przeźroczysta plamą sw^jj 
twarzy ^czpraszać półmrok obok m er > lóż en. 
kun. oczy <io połowy DrzimlOnęte sinawe) D ź 

w iękam i i śr i. sznie w dół zw isające czarne 
wTasiki, czyniące go podobnym do figurynki 
Cliińczyka, rzeźbionej z pożółk łej kości s ło 
niowej.

—  Posuńcie sie trochę —  prosił ledwo do 
słyszalnym  głosem . —  Bardzo mnie głowra boli... 
bardzo boli...

U m iąłem  się nieco na bok, robiąc rniejj- 
sce choremu, który kilka razy silniej odetchnął
i prawie momentalnie zasnął, rozd ti twiwsz-y sze
roko usta.

N ie m ogłem  do późna zasnąć tej nocy
W iatr zaw odził w szczelinach śiian  bara 

ku i uderzał garściami ściągu o małe szybki 
okien, to znowu hulał po dachu, podrywająd 
papę dachową i wstrząsał przęsłam i stropu.

Świst chrapiących przez nos, m ieszał się 
z ciężkim  oddechem, postękiwać i mi lub pstrym 
przenikliwym  koszlem chorych; ułożonych pod 
rząd na barłogach. Z dalszego kąta dochodziły 
szepty modlitwy; i c iężk i: westchnienia, zaa sie 
mnie z piersi uy/wanef i  rzucone w kąt m rocz 
nej dali

Lampka liuftnw a zgasła, przepełniając 
g iyzącym  sw edem kopciu całe Wnętrze bara
ku, dziwnie podobnego do jednego z tych maso
wych grobów, w który rzucono pełno drgają
cych jeszcze cia ł „nieznanych żo łn ierzy".

Lezący onok mnie człowuek począł się po
cić pod płaszczem , który m się przj krył, wydaje 
łając obrzyd liwy zapach kwaskowa tego potu, i 
źle utrzymanego ciała. Co chwila w zdrvgał się 
n iby tiap iony straszliwym  sneirąT mlaskał spie- 
-ezoDomi ustani. Całkiem już pć io  usnąłem 
nareszcie, gdy ze sini zbudziło umie gw ałtów  
ne uderzenie pięści w  twarz. N i i w iedząc, co
się w a'; ci w io stało i *:dzie się ziw j luję, na pół 

j nie.p'i/.vtomny p ia w  zu snu, oddaleni na ćhy-
| bił t a fił uderzeni: . u  inności, Gafisjąc ko

goś w  głowę. Chory jęknął i obrócił sję n:i 
drugą stronę.

Po pól godzin ie znnwui usnąłem, cioci ka 
jąc na iLam o, dlaczego ów  człow iek uderzał 
mię, korzystając z mego stiu kiedy uderzeni-' 
nogą w  brzuch zbudziło m ię ponoanie.

—  Z w aryow ałeś? —  spytałem dostrzega
jąc w  pierwszych blaskach ponurego świtu kon
tury m ałego człow ieka siedzącego nu łóżku.

Chory coś otfrarhotatł i padł na wznak cze 
piająC się mycli rąk kurczowo ściśi i'lem i pal
cami od których przem ocą się uwolniłem.

—  Leż spokomio, bo wyrzucę cię z łóżka 
na złamanie karku! —  zawahałem, czując jak 
wściekłość mnie porywa.

Chory znowu obrócił się ku innie plecy- 
ma, i harkotając oehrypk .

Gdym rano obudził się ze straszliwym  bó
lem g łow y ogarnęła m ię taka złość ku spraw
cy mej nieprzespanej nocy, leżącemu spokoj
nie pod swojein płaszczem , że z ca łą  przyjem no
ścią, byłbym  go grzmotnął pięścią przez łysy 
łeb. którego czubek w ystaw ał z  pod kołnierzu 
płaszcza.

—  Ciekaw- jestem czego to bydlę odcienie 
chciało lej nocy ?— myślałem  uporczyw ie, dosl rze- 
gając nagle, że mały człow ieczek  dziwnie ja
koś wyrósł, gdyz bosem; nog-ami dotykał pr^e- 
c iw ieg łe j krawędzi żelaznego łóżka, na równi 
ze mną.

Noby błyskawica rozdzierająca mrok nocy 
czarnej, zaśw itała w mym mózgu m yśl strasz
liw a  .

—  Czyżby? . C zyżby n ieszczęśliw iec ów* 
szam otał sie ze mną w  'kurczach przedśm iertnej 
agonii?... Czyżby?...

Jednym ruchem zdarłem  z m ego znu lziały 
płaszcz.

(C. d. n.).
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J t f o w i r t y  d n i a .

> Lwów, 17 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:

Piątek 17 czerwca. „Carmen”
Sooota 18 czerwca o godzinie 7'3Q „Białj mazur", 

operetka.
Niedziela 19 czerwca o godz. 3 30 ,Don Juan*, wy

stęp Brydzińskiego.
Niedziela 19 czerwca o,, godz. 730 .Czar munduru4.
Poniedziałek 20 czerwca o godz. 730 .Samson i 

Dali.a-, występ Brydzińskiego.

Pr kaidem prze jstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe uo użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

— —

REPERTUAR „TLATRU MAŁEGO1' (Grociecfca 2 Oj:
i Sooota 18 czerwca o godz. 7'30 ..Rzeczywistość', 
komeaya w 3-ech aktach B Gorczyńskiego, występ W, 
Brydzińskiego.

Niraziela 19 czentca o godz. 7 30 .Rzeczywistość*, 
występ W Brydzińskiego.

—

Z  TEATRU  W  piątek 17 bm. w  operze „Car
m enie" odbęcią się dwa debiuty pp. Fischerowej 
i Maliniak które r.a ostatniej audycyi zwróciły 
tKt siebie uwagę krytyków  muzycznycn

W  sobotę pro dłuższej p f zer w te ukaże sie na 
scenie „Biały mazur", w  którym wystąpi ulubie
nica publiczności p. Helena Miłowska.

W  dramacie odbywają się intenzywne próby 
ze sztuki Grabińskiego „W illa  nad m orzem " pod 
reżyserskim Kierunkiem W . Brydzińskiego.

Z  TE ATR U  MAŁEGO. W  souotę 18 bm. po 
raz pierwszy na tej scenie w zupełnie zmienionej 
obsadzie oełeerruną zostanie świetna komedya B 
Gorczyńskiego „Rzeczyw istość" z występem W. 
Brydzińskiego, który w  tej sztuce grając rolę 
malarza, stwarza odmienny typ od dawnych swych 
kreacyj Role te odtwarzał na premierze w  teatrze 
polskim w W arszawie. Świat kobiecy w  sztuce tej 

eprezentują pp. Łozińska (Karolka), Rusińska 
(Rena), A'iiand (Podeiska).

„ W  OGRODZIE JEZUICKIM ". Z  teatru m. 
donoszą: Dnia 23 i 24 bm. wystaw ia teatr miejski 
sztukę dla dzieci pod powyższym  tytułem, napi
saną przez jedną z wybitnych lwowskich publi
cystek, z  in ieyatywy sekcyi oświatowej Białego 
Krzyża. Tematem sztuki są walki dzieci lwow*- 
sSrich w  listopadzie 1918. W ykonawcam i będą 
dzieci od lat 5 do 14. Przez scenę przewinie się 
barwny korowód dzieci - obnońcdw, żołnierzy 
polskich 1 krasnoludków; raz jeszcze zobaczymy 
pamiętne placówki polskie w  tym ogrodzie; w ak 
cic ostatnim zaś, jak w  baśni, oprawnej w  Feerycz
ne ramy, ujrzą dzieci wzruszającą scenę w nie
bie, gdzie polegli obrońcy - dzieci adorują Matkę 
Najświętszą i Jezuska Próby są w  pełnym toku. 
Specyalną muzykę skomponował jeden z lw ow 
skich Kompozytorów Buzsze szczegóły niebawem.

KOLONIE W AK AC YJN E  T. O. M Kolonie 
lecznicze i klimatyczne T. O. M. w  liczbie siedmiu 
dla 300 dzieci funkeyonaryuszy pa stwowych (o- 
prócz osdbłiyeh 3 kolonii dla dzieci zakładowych 
T. O. M.) w zorow o przygotowane i obficie za
opatrzone. wyjadą ze Lw ow a  ł iipea 1921 do Bo
lechowa, Rymanowa, Rabki i Zakopanego. Sezon 
pierwszy dla chłopców w  wieku od 9— 16 lat, 
względnie mieszany, trwać będzie do 4 sierpnia, 
a sezon drugi dla dziewcząt od 5 sierpnia do 8 
września o. r. Dopłata do miejsc Funduszowych 
wynosi 2.000 mk. od dziecka za sezon, 50 miejsc 
jest bezpłatnych. Po itew aż niektóre okręgi wsch. 
Małopolski nie wykorzystały w  pełni miejsc fun
duszowych, znaczną ilość miejsc wolnych nada 
bezpośrednio dzieciom ze sfer średnich Lw ow a  
bjuro gł. TOM . Dzieci funkeyonaryuszy paustwo. 
wych maią pierwszeństwo. Lista zgłoszeń bedzie 
zamknięta 25 czerwca br. Na podstawie w ypeł
nionych przez rodziców formularzy przyjęcia 
(liczDowane kartoteki), dzieci prow#>nc\ onalne bę
dą badane przez lekarzy powiat., uzieci lw ow 
skie w  biurze TOM., ul. Koralnicka 6, I. p , 24 
i 25 czerwca, o  godz. 5 po poł. Koncentracya 
dzieci prowmcyonalnych w e Lw ow ie  nastąpi 30 
czerw ca. Biłższych informacyi udziela sekretaryat 
bSurj TOM.

„DZIENNIK LUDOWY"

W  SPR AW IE  PRZYD ZIAŁU  CUKRU DLA 
FABRYK CZEKOLADY. Ministerstwo przemysm 
i handlu komunikuje: Uważa ąc przydział cukru 
do wyrobu czekolady, jako zaopatrzeni; fabryk 
w  potrzebny im surowiec, ministerstwo przem y
słu i handlu me nędzie na przyszłość wym agało 
przedstawienia prz;z  petentów zamówień na xio- 
s ia w e  czekolady. Cukier będzie przydzielany 
w s z y s ‘.Ki.n uprawnionym do tego fabrykom cze
kolady do wysokości 75 prc. przeznaczonego d.a 
nich kontyngentu bez wszelkich ograniczeń. P o 
zostałe 25 prc. ci kru pozostaną dla przydzielenia 
tym fabrykom, które przedstawią zamówienia dla 
instytucji w orkow ych , aprotoowanne przez od
dział III. Sztabu min. spraw wojsk. O dokonanyn^ 
przydziale rr misterstwo przemysłu i handlu bę- 
dzio zaw iaraa a o, jak dotychczas, min. skarbu, 
celem zarządzen i kontroli nad przepisowem zu
życi -m przydzielonego cukru.

W AKUJĄCE r o s A D i  NAU CZYC IELI se- 
ininttryów naucz. w Pułtusku Solcu n. W isłą, 
V, y my ślinie i f  LęnT-zu. M inisterstwo W yznań 
Religijnyeti i t>śv i  cenią Piibhrznego zaw iada
mia, że w r. »zk PJ21/B8 są do obsadzeni i śta- 
nowiskta nauczycieli sen i.iuryów  nauezyciYIs- 
ku.li a mi-anowi i 1) w Pułtusku —  jęz. pol
skiego^ liistorn  przyrody; 2': w Solcu u. V- i* 
fila.. —  jęz. polskiego, In story matematyki, pe
dagogiki; 8) w W yim o li i - —  matematyki, przy. 
rody, gimna.st\ki; 41 w Łowiczu —  jęz. pol
skiego, matematyki, przyrody.

Podani i. z dokumentami należy przesyłać 
Ministerstwu W. 11) i' O. P. Departament Szkol
nictwa Powszechnego, Warszawa, Al. 1 jazdo- 
wskie I. 20.

W Y S T A W A  SZK O LN IC TW A POL. W AME 
R IT E . P. Jesień, delegat departamentu szkolni 
ctwa Stanów Zjednoczonych, zam ierza po powro 
cie swoim do Am eryki zorganizować okrężną 
w ystaw ę szkolnictwa w Polsce, w  celu zainte
resowaniu szkolą, polską ogółu amerykańskie
go i 'uzyskania dla jej potrzeb pomocy mate- 
ryalnej.

Minist<#fstwo W yznań Relig ijnych i Oświc- 
cema Publnznego pragnąc poprzeć jaknajgoję- 
eej pow yższy zamiar i korzystając z tego, że 
w w iększości szkól odbywaj j, się w  tym cza- 
się wystawy szkolne zwraca się do zarządów  
szkol z wezwaniem , by w zię ły  udział w rzeczo
nej w ysław ię przez nadesłanie wyjątkowo w y
różniających się okazów, stw ierdzających badż 
specyficzny charakter organizacyi szkoły, bądź. 
gruntowne ujęcie, danego działu nauczania, bądź 
indywidualne zdolności uczni i.

Okazy z m ożliwem  uwzględnieniem pi w- 
wiastku twórczości rodzitatij winny być dobie
rane głów n ie z pośród rysunków, rzeźb robót 
ręcznych i haftów, w  szkołach zawodowych zaś 
z pośród przedm iotów zw iązanych ze spocval- 
nością daru j szkoły. Pożądane są ind to  fotogra
fie b iuhnków  szkolnych i scen;, z życ ia  szkol
nego; okazy te nadsyłać należy pod adresem; 
W arszawa, ul. Foksal 2 dla p. W . S. Josienia. 
Pr*ediuioty niezuży(kowane nie hędą zwracane.

• POD PRĘGIERZ OPINII Dawid Mensch jest 
w lascicielem kamienicy przy ul. Lubomirskich 7. 
Poriew aż mieszkanie zajmowane przez niego w- 
są:.i2dn>m c-omu nie przypada mu do gustu, posta
nowił wyrugować lokatora swego p F. G., o. 
legion,stę i obrońcę Lw ow a. Uzyskał już nawet 
nakaz rumacy i i l ula dzień p. G. z żoną i kiiku- 
TT.tesięcznem ozieckiem znajdzie się na bruku, bo 
innego mieszkania mimo slarań nie mógł znaleźć, 
a na „odstępne" go  nie stać. N iewątpliw ie pan 
Mensch czuje się silnym, mając prawo za sobą. 
A le niech nin zapomina, że miarka c.erpiiwości 
wobec w ybryków  kamieniczników imoże się w resz
cie przebrać, a jego przeprowadzka, podyktowa
na kaprysem, a pociągająca za soba wprost ka
tastrofę rodziny, może mu nie wyjść na zdrowie...

PASK AR STW O  M IESZKANIOW E. B. W ie- 
senHiiorową, aresztowaną za branie „odstępne
g o "  za najem nrieszkania, wypuszczono wczoraj 
z aresztu śledczego, albowiem nie zachodzi oba
wa ucieczki. Dalsze śledztwo w  tej sprawie toczy 
się w sądzie karnym.

W YPA D K I Janina Popiel. lat 45, przecho
dząc ul. Kasztelańską, pośliznęła się na chodniku, 
a upadłszy z laoa ła  lewą nogę

tOdetnum : Fr. Grodorowskiemu eksplodowa. 
la w ręku zapalniczka napełniona benzyną, przyj-
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czem porar.ita mu palce u tewej ręki. P o g ło w ie  
ratunk )we udzieliło im pie*wszej pomocy.

A R E S Z T O W A N IA  MORDERCÓW  I Z Ł O 
DZIEJ 1. Na dworcu' Podzamcze ujęło dezerte
rów ; X. Okroją syna szewca z RuYkiu. i jego ko
legę który nie othce wyjaw ić swego nazwiska 
Śledztwo ustaliło, że popełnili ot i mord na ro
dzinie Tunliów w  Busku poczenr dom podpali i.

W Gajach kufo Lw ow a aresztowano WTi 
(lysiawM Bobowskiego, zaś na Jałowcu Józefa 
Czomeg!/ i Antoniego Czarnika, którzy do spółki 
w łamali się onegd ij do Zakładu Głuchoniemych.

Podo£a.s obławy ujęto w  realności p łzv  ul. 
fT k a rp ou . j: Jana Stępienia, Romana Hubicki go, 
Stefanię Pańkowskąji Alaryę Skoczkę. Przy ś le 
pieniu znalcz.im o brawu i ig. Aresztowano ich ja 
ko podejrzanych o liczne kradzieże.

Stanisław*! ‘Bociecbowskieco aresztowano w  
chwili jak M M.dowi w wo, i ■ framw ajnw ym 
usiłował kraść portfel. Osadzono go w ,,f:ird\- 
gan ii".

ARESZTO W ANIA . Maryan Kołodziej wróct 
oneguaj do mieszkania swego przy ul Sienkiewi
cza 3. Tu zas-al „straż honorową" w  osobie 
włamywacza, który na widok nadcnoaząoegc 
zbiegł. W szedłszy do mieszkania, ujrzał kolegę 
zbiegłego, który robił porządek i spakował ju; 
w in ę  rzeczy Kołodzieja, wartości 50.000 mk. 
Sprowadzono go na po'icyę, gdzie się przekona 
no, że włamywacz nazywa się Franciszek BodŁ 
narski. Osadzono go za kratkami.

Kazimierz Szpunar, ia, lo, skradł w  Rynkt 
F. Zawadzki ą tOOd mk. Ujęty zwrócił skra ńzionj 
banknoi, tv. irrdząc, że znalazł go u nog Zaw adź 
Kiej. W  nagrodę za „znaleźne" osadzono go w 
aresztach policyjnych.

Ujęto w  mieście Michała Bergera, ztteigłegr 
z więzienia wojsk, w  Przemyślu, a poszukiwanegr 
za liczne kradzieże. W raz z nim kresziowanc 
Fr. Zielińskiego, inwalidę bez prawej reKi. ora 
Józefę Ku.nakownę i Reginę Testylier, rzekome 
pochodzących z Borysławia. P rzy  Bergerze zna 
leziono rewoiwer, z którego strzelał w  Przemyśli 
do ścągająeej go policyi, oraz 11.000 marek.

PSYCHOLOGIA ŚPIEW AKÓW . S łynny spi> 
wak operow y Caruso w Ameryce, chorować r ia  
bezpiecznie, wskutek pęknięcia struny głosowej 
Lekarz obaw iał się o  życie artysty, a znając do- 
sKonale psychologię śpiewaków, udał się do un> 
basadoi a włoskiego, który praypauitowo bav/i 
w  Now ym  Jorku i prosił go, ażeby octwiedbi) 
chorego. „Niech mu pan powie —  T zek i — że ni« 
może umrzeć, gdyż W łochy go potrzebują".

Amoasador uczynił nrosoie zadość, a Caru
so uwierzył, iż potrzebny jest ojczyźnie i — w y 
zdrowiał ¥♦ -

— OSTRZEŻENIE' Stwierdzamy, że oszuści stu- 
powali w ostatnich czasach próżne pudełka z tutei 
„Promień", napełniali je lichymi wyrobami i pusz
czali w obieg. Wmnycii pociągnęliśmy do karno- 
sądowej odpowiedzialności.

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odt <4 
pudelka prawdziwych tutek „Promień" zaopatrzo-u 
w ten sposób na zewnątrz banderolą „Tow Szkuty 
Ludowej", że bez przerwania banderoli nie będzir 
można otworzyć pudełka.

— —

-  NA FUNDUSZ GoRNFGO ŚLĄSKA złożyli 
Maksymilian Nadel, kapelmistrz w  kawiarni ,,Sans 
Souci", w  załatwieniu SDoru z p. S. Pomeranzcm. 
1000 mk.

 —

Józef dentysta
Drzyimuje u l A k a d e m ic k a  I 1 0 .

 4*4--

Sprawi/ partyjne.
*  7ECRANIE KIER. ORG ANIZACYI GO 

SPODARCZYCII, towmrzyszy oartyjnj-ch prnwą. 
dzących konsumy, związki zawodowe i współ- 
dzielnie wytwórcze, odbędzie się w  pomedziatei 
20 qm. o  godz 7 wiecz. w  sali Zwiąźku prac 

gm innych  przy ul. Ormiańskie) 2, II p. Z  po
wodu niezwykłej ważności spraw pożądanym jesi 

ąak najliczniejszy udział
Pruzydynm fiaoy Ropomiczeł p. p, S.
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N ę d z a  m ^ s z k a n i o w a  w s  L w o w i e .
Bral. mieszkań przyb iera coraz bardziej ka 

tssfrofalne rozmiary.
Cierpią na 1o wszystkie kr\je, szczególni ■ 

Jednam nędza ta daje się odczuwać u nas. Yi.ski 
wnrn waluty odbiera wszelką nadziejo, ażeb; 
w  najbliższym czasie m ógł się rozwinąt rm h 
(budowlany, a tym  samym aby powstałaby w io
ts za  ilo ść  mieszkali wolnych do wynajmą.

Do Lwowa, napłynęło w ielo ludności z pro- 
■wmcjyj i  y za. kordonu, to też ludność w  u i -  
ście szalenia odczuwa * <itifp i wskutek braku 
mieszkań. N ic iez dziwnego, ze o wolny pokój 
lub izdebke toczą bezdomni hom eryrkie boje.

Korzystają z tego nieuczciwe jednostki pa
ktu jąc mieszkaniami w  najlepsze.

Istniał \\e Lwov. ie przy biurze wojkkowym 
w  Magistracie oddzi it kwaterunkowy dla w c i
skowych, który w  myśl ustawy sejm owej z 1'dl'J 
x. przem ienił sję na sam istny mząd, obecnie 
pod kierownictwem  radcy Pojcjoszą. Urząd fen 
przydzie la  wolne mieszkania dla funkeyonary- 
uszv państwowych. Nathok inŁeresautów panuje 
tu stale Szczęśliwcy, którzy zdołali na w łasną 
rękę w ykryć wolne mieszkanie, za pomocą. u- 
rzędu tego otrzym ują je naiyrhm iąst i bez tni- 
dnośc_. Jednakowoż le don iesien i’ najczęściej 
okazują ię trudne do załatw ienia, a ibow im i 
gospodarze oraz sami lokatorow ie mają t> .uęcziic 
Sposoby ażeby mieszkania nie opróżni ,ć. ( zę- 
pto rożne osoby mają po 2 lub w ięcej mieszkań 
w  kraju. Przenosząc się na prow iricyę na swein 
mieszkaniu pozostaw ii  ja, cześć mci i ze swą, 
teśc iow ą  lub t. p., k ióu i wf rezerw  o strzeże m ie
szkania na przyszłość.
, N ie by ło  prawie wypadku, ażeby gospodarz 
«atn zgłosił tu wolne mieszkanie, tub wiem 
■większa część z  nich •wynajmuje nneszk m ii stro
nom  pobii rając baioiiakie sumy w  form i i ,,od
s ta n e g o " .  Ża liły  się tu strony nieraz na niesu
miennych w łaścicie li realności Jeden z gospo
darzy zażadał ja to  „odstępne" zn 5 pokoji

pół miliona marek.
Prosb o  wolne rui es z kani a w cienionych 

przez różnych państwowych funkeyonaryus^y za- 
'effa tu około 300, a nie można za łatw ić dla bru
sa mieszkań.

Niektóre zoafcały v niesiono przed roki my 
a nujstaisze •załatwia się w porządku, w jakim 
■wpłynęły.

Urzęduje tu fi cin funkeyonaryuszy, w  tein 
3 akademików, którzy wyszukują wolne m ieszka
lna w mieści?! i po zhuiahtu zajmują je.

W każdym wypadku gospodarze i strony 
wnoszą rokursv d o ' namiestnictwa i v i de 0 k«- 
su upłynie nim urząd prawnie może wSfttwad i '' 
zgłoszonego do zajętego lokalu. Przeciętnie i m  

30 zgłoszeń można uzyskać ó do (i ciu mieszkań 
wolnych m iesięcznie. ,\a paręsat zgłoszonych 
zapotrzebowań obecnie w  urzędz.e można juzy- 
ją. ż -r-ukolo 10 mieszkań będzie można u/> - 
skać dla stron.

Stosunki te zwolna i chw ilowo zdają :ię  
pr.praw .ać. W yjechało  z miasta wiele rod/i i 
w łaścicieli ; i -niskich, którzy z pow odu w ojny 
schronili się we Lwów i ■ W. najnliższvch miesią- 
oach w yjedzie większa ilość arzędri':ów , prze
niesiona do wojewód/tw  n i  wschodzie. ( i  Jh- 
dnak w w iększej ilości i i ; uzyskają odpow e- 
d niego mieszkania, nu n Sejfaso zostaw ią swe ro
dziny we Lw ow ie. Jednakowoż pewna część m ie
szkań opróżni się z i-go  powodu lecz lije da 
się to odczuć, z powodu lysieeznych rzesz obe
cnie bezdomnyeli.

I rząd regestracyi mieszkań obecn i; n i 'p rz y  
dzieła mieszkali wojskowym , pozostaw ianą przy
dzielone w posiadaniu stron

Zgłosiło  się tu za  mieszkaniem ń-tiu uknde" 
Jników jugosłowiań.-kicli, uczących r-i • we L w o 
wie. I rząd ten wyszukał im mieszkał i i, tak sa
mo szedł na ręku i amerykańskiemu komitetowi 
opieki nad dzieckiun.

*  *

PimkcTonanmsze państwowi m ogą bod ;j 
m ieć cień nadzjeji na uzyskanie mieszkań, mu 
jąc za  sobą ustawę sejmowją i ten urząd Nato
miast roóotuik lub pracu ją 't w wolnym zaw o
dzie zdany jest un łup paskarzy m ieszkaniowych 
i m if zy się bez nadzień ratunku.

/m ienić i poprą, iź  te stosunki może ty l
ko szeroko pomyślana okeya rządu i znrzndow 
komunalnych w kienmkn budowania nowych do
mów I ia  pom ieszczenie hez.domnycn.

Ogól mieszkańców w inien energicznie za
jąć sie poprawą kweśiyi mieszk ir i nvej. W  t\m 
celu należy grupować się w  ^Ochronie lokato
rów ", ażeby zb iorow ą siłą  domagać się u w ładz 
poprawę obecnych wprosi katastrofalnych sto
sunków.

3  sai> rozpraw
KRADZIEŻ SACHARYNY NA KOLEI.

Przed trybunałem sądu karnego stanęli w czo
raj Stanisław Dubunowski, lat 23, Michał Kowe- 
nieki, lat 23 Józef Nikotyn, lat 24, Adolf Weiser, 
lat 20, Antoni Smolka, lat 18 i Józef Pępek iako 
oskarżeni o kradzież sacharyny na dworcu wre 
Lw ow ie. Józef Nadl, lat 26, kupiec, odpowiadał 
z wolnej stopy jako oskarżony o nabycie piwne, 
części skradzionego towaru

Alki oskarżenia podaje, że w  grudniu z. r. 
z transportu sacharyny na szkodę kupca Ludwika 
hoszow sld igo  skradziono po rozbiciu wagonu 20 
skrzyń, o  zawartości 686 j pól kg. sacharyny tran- 
cuśkiej, w  cenie po 5.00u rnk. za I kg.

Dnia 14 grudnia z. r. posterunkowi policyi 
•konstatowali, że rozbito w óz na dworcu Czer- 
njowieckim i po otwarciu 4 pak skradziono pew 
ną częśc sacharyny. W  pobliżu rozbitego wozu 
ujęra dwóch pierwszych oskarżonych, a u pierw1- 
szego znaleziono 2 pudełka tej sacharyny i e ty 
kietę pudelita. W  drodze ujęto trzeciego, zaś to
warzyszący mu dwaj żuinierze zbiegli- Następnie 
ujęto ukrytego wr ustępie A. W ńsera. u ktorego 
też znaleziono paczkę sacharyny.

W szyscy czterej w śledztwie i na rozpraw ie 
dn winy s;ę nie Drzyznali i twierdzą, że wcale sie 
r.i? znają, zaś Dubia wwski powiada, że znalezioną 
przy r,im sacharynę otrzymał rzekomo od niezna
nych chłopców.

Ą^esztowany A. Smoika zeznał, że nieznany 
zołnierz prosił go, aby mu wskazał kupca na sa
charynę. W  ul. Gródeckiej Nadl zawołał ich do 
sklepu i kupił 100 pudełek sacharyny za 1800 mit. 
Smolkn dostał za pośrednictwo 500 marek, Na
stępnie zeznał Smolka, że nie Nadl, lecz kto inny

kupił ten towa^, poczam znów oskarżył Nadia.
W obec tego jest on oskarżony także ó  fa ł

szywe zeznania. Dnia 17 grudnia z. r. ujęto Smol
kę w chwili, gdy w raz z inni mi dobierał się do 
wozu kolei owego. Oskarżony Pępdk należał do 
tej sza,ki Złodziei.

Po przeprowadzonej rozpraw i; zasądzono Du- 
oanowsidego na 3, Kawemckiego i Nikodyma po 2, 
Smolkę i Pępka po 1 roku ciężkiego i obostrzo
nego więzienia. Nadia za współuczestnictwo w 
kraazieiy skazano n a .5 miesięcy więzienia. W ei- 
sera uwolniono od w iny i kary ula braku dowo- 
duw, oraz z powodu, że dotychczas nie był on 
karany. Dubanowski i Smolka wyrok przyjęli, 
zaś inni zgłosili zażalenie nieważności, lub za
strzegli sobie 3 dni do namysłu.

Rozpraw ie przewodniczył r. Hoszowski, o- 
skarzał prok. Rusin, bronili dr. S. Griiner, Link, 
Kulczycki; W eisera bronił dr. Salzberg.

ZAGADKOWE PODPALENIE
W czoraj zakończyła sie rozprawa przeciw 

Isacharowl Lichlowi, oskarżonemu o  podpalenie 
domu Zeznania świadków nic obciążyły oskarżo
nego, to też dla braku Konkretnych (fow ódów  
sędziowie przysięgli jednogłośni; zaprzeczył w i
nę Izachara. W obec tego trybunał uwolnił go od 
winy i kary. Rozprawie przewodniczył st. r. 
Mayer, oskarżał prok. Gurtler, bronił dr. Pieracki.

Komunista polski o G Śląsku.
M O SK W A, 11 czerwca. (E. E .). Prasa rosyj

ska zamieszcza artykuły znanego komunisty pol
skiego M archlewskiego w  sprawie G. Śląskiej. 
Marchlewski pisze: [mperyaiiści aljanccy przy
znali wprawdzie Polsce zgermanizuwane obszary 
w Prusach Zachodnich, nie zdecydowali a ę  
jednak oddać jej G. Śląska, który bezwarunkowo 
posiada większość polską. Każdy myślący czło 
wiek w iedział, że plebiscyt na G. Śląsku nie bę
dzie zm icrciadiein opinii narodu i że odbęaz.ie się 
pod szaloną presyą niem ieckich kapitalistów, 
Robotnicy, dzierżawcy i chłopi, którzy odw ażyli 
się głosować w brew  w o li swego pana musieli 
być przygotowani na jaknajsrozszą zemstę. W  
tych warunkach głosowanie na G. Śląsku było 
jedyn .e farsą i iii cyą. Prócz tego pom agało pla
nowi wszechnicm ieckieinu duchowieństwo, które 
odrazu by ło  doskonale dyscyplinowane i zorga
nizowane przez biskupa wrocławskiego. Zakazał 
on ag itac ji na rzecz Polski, nakazał ją  natomiast 
na korzyść Niemiec R edakcja  „P ra w d y ” opatruje 
artykuł M archlewskiego uwagą, iż stanowisko 
jego nie odpowiada ideologii komunistycznej

Goż na to nasi domorośli w archołow ie, na
zyw ający się skromnie „L w ic ą  socyalistyczną" 
—  w  guście p. Drobnera z Krakowa, który w 
Berlin ie m iędzy niezależni mi socyabstami w y 
ki, nal agitacyę polską za G. Ś ląsk iem 0

Komunikaty.
X  DO ZD EM OBILIZOW ANYCH. Zw iązek 

Strzelecki w zyw a zdemobilizowanych, by zgłosili 
się w  godzinach urzędowych od 9— 1 i od 4—7 
w lokalu przy ul Ossolińskich 12 w  celach infor
macyjnych.

X  W YD ZIA Ł ’ „Z W IĄ Z K U  P L A S T Y K Ó W " 
zawiadamia, że w  sobotę 18 b. m. o  gouz. 8 
wieez. odbędzie się w  lokalu Związku przy ul. 
Wronowslkiej 4, w ieczór muzyuzno - wokalny 
z uproszonym współudziałem wybitn jrch sił arty
stycznych. Dla członków i wprowaczonycn gości 
wstęp wolny.

X  W IEC  URZĘDNIKÓW  RACHUNKOW YCH 
PA Ń STW O W YC H  M AŁO PO LSKI odbędzie się 
w  niedzielę, dnia 19 czerwca b. r. o godzin ie 10-tej 
przed południ' m w  sali Tow arzystw a „Skała" 
M ickiewicza 28, z porządkiem dziennym: It Za
gajenie: 2) Sprawozda ne intc-mecyine delegatów, 
wybranych na W iecu dnia 19 maja, w  sprawie 
pragmatyki służbowej, a w szczególności awansu 
czasowego; 3) Wnioski.

Ze względu na ważność sprawy i ze wzglę
du na to, że od poparcia tych spraw zależy byt 
całej rzeszy urzędników rachunkowych —  upra
sza £ię o  liczny udział wszy stkich K o legow  m iej
scowych i za r  eiscuwych, Pp. Posłów  Sejmowych 
i Przedstawicieli Prasy.

Związek polskich Stowarzyszeń państwowych
Urzędników racnunuowycu Małopolski.

JAN BASCIK W IK TO R  TARN AW SKI
sekretarz. zast. prezesa.

I. W IECZÓR DYSKUSYJNY „Ż Y C IA ", T-w a 
polskiej akademicki :j m łodzieży socyalistycznej, 
ocibędzie Się w sonotę 18 bm. o  rodiz. 6 wiecz. 
w lokalu Uniwersytetu Ludowego im. A. M ickie
wicza, ul Ormiańska 2, II. p. Tem at dyskusy 
„Zagadnienia socyalizmu polskiego w  czasie woj
ny". W stęp v\olny dla członkow T-wa. sympaty
ków  i gości z kol młodzieży uniwersyteckiej i 

; politechnicznej. O godz. 5 przed wykładem  od- 
j będzie się \v iymż£ lokalu posiedzenie nowo w y 
branego wydziału tegoż Towarzystwa.

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC PIEKARZE ! Ze względu na 

przygo iwującą się walkę cennikową (strejkową) 
z majstrami piekarskimi, omijajcie Stanisławów- 
Knihminl

7a rubrykę tę redakeya nie odpowiada

Z a k ł a d  • i o n t y « t v c z u o - t e c l i T i l c z h v
Z .  J P  fc: ! v  E  L - M  A 1 V ^
wykonuje roboty ,v platynie, złocie i kauczuku wedh ♦ 

najnowszych systemów.
I W Ó W ,  K A Z I M I E R Z O W S K Ą  1 7 . I .  p ,
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Z ruchu robotniczego zcgramcn.
f 2 JAZD BRD ROBOTNICZYCH W  flUSTRYL

Austrya jest jedynym krajem Europy śroa,- 
kowo- zachodniej, w  którym Rady Robotnicze, 
powstałe w  ogniu rcwolucyi, utrzymały się do
tychczas. Rola ich z natury rzeczy me jest juz ta, 
co dawniej. Nie wywierają one bezpośredniego 
wpływu na politykę kraju, nie mają żadnej siły 
wy Ikona wczej. Ką jedynie ierenem dysku sy i, a 
właściwie sporów ' między komunistami a socyali- 
stanv

W  końcu rraia oabył się we W iednia zjazd 
delegatów Red Robotniczych z całej Austryi. So- 
eyalisei mieli 122 delegatów, komuniści zaś tylko 
9. W obec takiego stosunKu liczoowego n>c dzi 
wnego, że komuniści uprawiają opozycyę i wof 
góit kwestyonują racyę bytu Rad. Natomiast so- 
cyaliści, stwierdzając, ze działalność Rad obecnie 
jest mało wydatna, podkreślili jednak konieczność 
utrzymania tych instytucyi ze względu na możli
wość i prawdopodobieństwo zrdian w potowemu 
politycznem i społecznemu Rady mają być tem 
pogotowiem rob.jtniczem, które w  każdej chwili 
gotowe będzie ująć cześć władzy, czy też całą 
wtauzę w  swe ręce.

Dyskasya dwudniowa była jedną wielką po
lemiką (między socyalistami i komunistami. W  
referacie o  syruacyi politycznej tow. Fr. Adler 
!z całym naciskiem podkreślił bankructwo idc‘ 
Bolszewickiej ,w Rosyi i' upadek komunizmu w  
Europi?. Ale poaczas gdy socyaliści mówili o  
Flosyi i III Międzyn., komuniści, jakby wstydząc 
się tych drazliw j ch tematów, chcieli skierować 
dyskusyę na sprawy wewnętrzne Austryi, jak n 
p. sprawy podatkowe, na wyrzucanie komunistów 
z orgauizacyi zawodowychf i t. p., usiłując z tych 
,spraw ' kuć broń agitacyjną przeciwko socva- 
listom, co się jednak zupełnie nie udało.

Zjazd uchwalił, aby wybory do nowych Rad 
odbywały się nie co rok jak doiyctsazas, lecz

co dwa lata, a to wskutek nadmiaru a k c ji i 'ak
tów  wyborczych, pochłaniających w iele czasu 
i /energii.

* » *
Partra socyahskczna założyła pank robotni 

czy z kapitałem zakładowym 300 m d koron.
*

WYBORY GMINNE W  SZWAJCRRYI
w  szeregu miejscowości przeniosły zw ycię

stwo socyalistom, a dotkliwą klęskę komunistom. 
Tak n. p. w Chauih (Ją - Fonds socyaliści zdobyli 
23 (miejsc a komuniści ani jednego, .nimo, że w y
stawili kandydaturę swego przywóucy Humbert- 
Droz‘ a. Socyaliści uzyskali 3.737 głosów, a ko
muniści 84

W  Loelle socyaliści otrzymali 22 mandaty, 
komuniści ża-Jnego.

Tak samo i w innych miejscowościacn za
znaczył się przyrost głosow  socyalistycznych.

W  Solurze odbyły się wybory kantonalne, 
gdzie również socyaliści powiększyli swe w p ły
wy, zdobywając 34 mandaty." I tu zrow u żą- 
den komunista nie przeszedł. W  trzech okrę
gach kantonu Saint- Gallen socyaliści uzyskali 
ł7 miejsc, Komuniści ani jednego.

ZJAZD GÓRNIKÓW W E FRRNCYI I NIEIkC- 
CZECH.

Kolejno odbywały się zjazay krajowe górni
ków  iranc iskeh  i niemieckich. Obo zjazdy w y 
powiedziały s.tę przytłaczająca wuększością g ło 
sow przeciwko M iskwie. Na zjetdzie niemiec
kim szczególnie ostro występowano przeciwko 
taktyce komunistów i postanowiono wydalić ze 
związku tjch, co działają na szkodę organtzscyi.

Nier. icckte związki uchwaliły żądanie natych
miastowej socyahzacyt kopalń. $

VIFa]ne Zgromadzenie T. S. L.
DROHOBYCZ, 14. czerwca 1921. j polityczne, — w yw ołał wielką wściekłość u eri- 

Dnia 12. b. m. odbyło # ę  tu zwyczajne W a ln e ' d tków  szczegóiri;, że prelegent ki kakromie pod
kreślił, iż T. S. L. me może być ciomeną partyjnąZgromadzenie a .  S. L. przy liczbie 43 członków

Mata liczba opernych czlonkow świadczy do
tkn ie  p małem zainteresowaniu ogołu społeczeń
stwa T. S. L. Nie dziwne to jednak, jeżeli zazna
czymy, ze Tow arzystw o to było dotychczas opano
wane przez luazi jscuiego stronnictwa, lub syrnf 
patyków tegoż.

Dzień 12. b. m. stał się najprawdopodobniej 
d ri.m  prze omowym tegoż Towarzystwa.

Zebrarie otwiera przewodniczący, p. W róbel, 
który też składa sprawozdanie z działalności. Ze 
sprawozdania dowiadujemy się, że Tow arzystw o 
to w łaściw ie poza opteką nad szkołami T. S. L. 
w  powiecie, któram  zajmował się z ramienia te
goż Tow arzystw a i z tytułu sw ego stanowiska 
inspektor szkolny p Garlicki, nic nie robiło. Dla
tego też nieróbstwo ustępującego zarządu pod
kreślił dobitnie w przemówieniu swem delegat 
Zarządu Glownego p. Gaiasiewicz. Zaznaczyć nale
ży, że tut. T. S L  nie założyło w roku sprawo
zdawczym żadnej biblioteki, v z ramienia tegoż 
nie wygłoszono ani jedm go odczytu w powiecie,
00 wytknął ustępującemu zarządowi tow. Melna- 
rowicz.

Referat o  przyszłej bracy T. S. U. w  powiecie 
drohoby^kim wygłosił delegat Zarzadu Głównego 
p. Gaiasiewicz. Program tegoż dąży do stw o
rzenia koła p-elegenluw, komisyi czytemiano-od- 
czy owej, do zakrada na czytelń i biblistek, burs 
dla jniouzteży rzcmi sln.czej i handlowej, organi
zowani i kursów dla analfabetów, poradni praw 
nych, gospoct i t. d.. jednem słov*«n  do taktyczne
go zacpiekowama się pod względem  oświatowym
1 kulturalnym tak ludnością włością iską, jak i 
robotniczą. t

Referat powyższy, jak podobał się wszystkim 
ludziom dobrej woli bez wzglęau na przekopania

tylko terenem, gdzie schodzą się ludzie różnych 
przekonań politycznych dla pracy oświatowej, bez
partyjnej dla ogółu społeczeństwa.

Niezadowolenie endeków wypow iedział me- 
ner tut er.d.ków Dr. Fi chowie*, który w  mętnem Robert, sekretarzem Różycki X

by pierwsze po wojnie zgromadzenia Iw a  doko
nało dobitniejszego określenia platformy i leo- 
wej odpowiednio do warunków wśród których 
i m łodzieży akademicki j żyć i działać przy
chodzi.

Po zagajeniu zebrania przez kok R ó ży ck ie 
go  i (wyborze prezydyum, kol. tik siak re ferow ał
0 ideologii Stow. N i;ż  M lodz.eży Socyalistyczni j 
wskazując na konieczność stworzenia placówki 
akademickiej grupującej żyw io ły  zdecydował i ; 
socja listyczne. W steczm ctwo rozpanoszyło się 
na uczelniach, elementy naród demokratyczne 
będące wyrazem w steczn ictwa usiłują zatruć po. 
stęp życia, dlatego należy takż.Y i na terenie aka- 
demickiem tworzyw, placówki mające być o gn  
skiem skupiającem te żyw io ły , które w iiea ch  
socja lizm u w idzą ostoje jaśniejszej p rzyszło 
ści. Kol. Dziurzyński odczytał n as tęp u j pro
jekt. statutu dla zreorganizowanego na nowych 
podstawach Stoyvarzyszenia, przyczem  szczegó
łowo określił jego  zadania i cele.
Nad referatami wyyviązata się żyw a i w yczerpu
jąca dyskusja. W> toku dysku sji u jawn iły się 
d\\ a prądy, jeden za utrzymaniem dawnego cha 
rakieru stowarzyszenia, grupu^ icego m łodzież 
przedewszystktem  postępową i socja listyczną i 
drugi zm ierzający do nadania organ izac ji, ja 
snego i tue kryjącego się pod marką różnorod i 1 
dziś pojmowanej „postępowości oblicza s o c ja 
listycznego.

Poważna w iększość zebrąnych ośw iadczyła  
się za  iem drugiem stanowiskiem reprezento
wanym i przez referentów  i cały szereg 
innyoh móyvców, którzy dokładnie ośw ietli mo
tyw y skłaniające do nadania „Ż yc iu " Ś-. i da o 
kreślonego charakteru.

Jeśli idzie jednak o w p ływ  na szersze K oła  
czy tez występy ogólniejszej natur", to nie u- 
lega wątpliwości, ze pom iędzy socyw-i ,t «n l i  
postępowcami znajdzie się wspólność i lteresów
1 droga ku porozumieniu, i. ujednostajnieniu ta
ktyki

M yślą przewodnią przy reorganizowaniu 
stow. , Ż yc ie " jest zam iar w ychowania i  w y
kształcenia m łodz. na bojowników  w yzw olen ia  
społecznego

Po uchwaleniu w iększością g łosów  nowego 
statutu, zm ieniającego dawną nieokreśloną na
zw ę stow irzyszen ia  na „Życie", Zw iązek  nol- 
skiej n iezależ. akudem. m łodzieży socya i ;ty- 
cznej we Lw ow ie, przystąpiono do wy bum prę
ży dyum  i twydz::alu.

Prezesem  na rok bieżący w ybrany został 
koi. Skalak Bronisław, za s t przewodn. Frohlicb

prz m ów ieniu  "apaća; nietyiko na p. Galas.e- 
wicza, ale też r.a P. P. S. Ciętą odprawę otrzy
mał jednak ra  to od tow. Melnarowicza.

Przy wyborach do nowego zarządu zebrani 
endecy za wszelką cene nie chcieli dopuścić do 
wyboru zarządu z ludzi o różnych przekonaniach 
politycznych. Ponieśli jednak sromotną klęskę, 
gdyz do zarządu weszli prócz innych ludzi o le
w icowych przekonaniach tow. dr. Seićl i ko
mendant Zv\inz'ku Strzeleckiego ob. Dworski.

Do wydziału  w eszli: kol. D z jirzyń s 1 1 Sta
nisław, Smolnicka Michalina, Kuźmiński k ich a ł 
Vorzim m er Henryk, zast. wydz. M azurkiewicz 
Stefan, Stożko Franciszek. Do sądu polub I.oe- 
wenStein Stanisław, Gruda Stefan, Karniol M.„ 
K ium  Marok! i Kam  as Piotr.

j f  wydcr*>nictw.

wego ducha w  uśpione dotychczas Towarzystwo.
Spodziewany s,ę, ze^nowy zarząd tchnie no MECHANIK, popularny m ies ięczn i techniczny.

W arszawa, Fredry 2 — Czerwiec 1321 r. 
Jedynego w  jęztku polskim popularnego tech

nicznego pisma opuścił w  tych dniach prasę ze
szyt szósty (czerwcow y).

Zawiera on — jak zawsze — szereg wiado
mości i wskazówek technicznych w  zakresie ob- 
róbjki metali i drzewa, służąc skuteczną nieraz 
radą każdej pracowni - wytwórni, i przyczynia
jąc się przez szerzenie w iedzy technicznej uo spo
tęgowania rozwoiu i odbudowy naszego życia 
przemysłowego, oraz do gospodarczego w y zw o 
lenia narodu.

Pismo przeznaczone jest dla wa-sztatów  i 
wytwórni i w  iem środowisku na najszersze roz
powszechnienie zasiuguje. Stoi bow iem  stale na 
cruncie warunków i potrzeb krajowych i z tego 
stanowiska siara się wykorzystać każdy nowy

Walns Zgromadzenie
„Życia" Zcc. polslt. afcad. mlodz. socyal.

ws brooutie
Po kilkuletniej przerw ie wr d. itfa in ośn  spo 

wrodowTanej w ypadkam  wojenne.ni, odbyło sję 
onegdaj walne zgrom idzen.e człónkow’ akade
mickiego Stowarzyszen ia „Ż y t i ; " .

Owocną działalność stowerzyszem a grupu
ją,cego w  swem łonie m łodzież postępową i 
socja listyczną przerw ały wypadki, w  których 
członkowie. „Ż y t ia "  w zie i <\zynny a mejednokro-
I o m  i f i i K i ł i n 1 11 /I T T— __—     ___lnie wybitny udzj.ił, krw iij i życiem przypiecze-
lo-wując m iniowanie gioszoriycn przez s ie l i ;  pom jsl lub metedę pracy, jaki w  społeczeństwach
liase|;_ _ . yyiecej od naszego uprzemysłowionych napotkać

W-aranki doby współczesnej wyrha^ały a* | można.

7  I l i r i l i P  % J f  m  C oszule roęs lic 650. Reformy 270, Pończochy F lohr 90, Ńiciane 70, F il d Eros 
i L  L  n } Ł | O n l G l i l  > 140, pńłjedwabne 180. pófjećwabne od 350. SRarpethi od 50, Cumki Bersona 

iMWWwa««znb< . - w -  m 2» *  rsssa 25, holnrerze sum ewe od 50, oraz inne ariyku ly  o 20 procent taniej niż
wszędzie sprzedaje dla czytelnillow  Oz^enmKa tylko magazyn novości R C S F K B E R G fl. Dl. P a f i s k a  I .  22 rog iyn li-  
K iewkza (przyst. &D i ŁJ.) —  własnym  interesie, proszę uważać na dokładny adres: Pańska 22̂  (ROSENBERG!
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Z bagienka tfyrekcyi kolei w S t a n is ła w ie .
v W b rew  brzmieniu oholnika M. K Ź. jax 
r6wi.ież dyrekcyjncgo, który normuje stosunki 
sił biurowych żeńskich w  dyrekcyi i w  innydh 
urzędach (kolejowych, panuje dalej system protek- 
e y i ,co też dziś z całem oburzeniem piętnujemy 
NJecr. posłuży kilka nagich U k iów  córki bied* 
nycn pracowników oddalono bez żadnej zwłoki, 
natomiast córki ra Iców, komisarzy skarbu, by 
hoże bron me urazić wielkich dygnitarzy prze
dłużone jmaly pełnienie obow iązków  jeszcze na 
sześć miesięcy. Gdy czas wy nieniony upłynął,^ 
proiangme im posady sławetna dvr~kcya za wie 
ozą prezesa p. Marynowsidego. 1 tak Bieńkowska, 
córka komisarza skarbu, Głuchowska, żona as. 
kol., a zarazem córka st. rewidenta Nobilskiego, 
WięnJfówna, siostra byłego sekr. p. prezesa, 
Błażkówna córka inspektora kolej. Kubokówna, 
córka ofieyala, Gajkowska, córka majstra kra
wieckiego ale siostra rewidenta Gajkowskiego, 
dyrektora Konsumu i wiele mnych, o  których 
.eszcze napiszemy —  te na posadach zosta
ły. —  Nie wyciągalibyśmy tego z bagienka, — 
ale chcemy wykazać, .aką Krzywdę wyiządzono 
sierotom pc kolejarzach i córkom niższych pra

cowników, które pomagały w  tra sposób tw ym  
rodzicom.

Pracownika, który upomina się o w iększy ka
wałek chleba dla siebie i swojej rodziny nazywa 
się polszew.ikiem gdyż „buntuje się“ ‘ przeciw 
przełożonej władzy, a każda władza przecież od 
Boga pochodzi, ale jak ci w ielcy patryoci szanują 
rozporządzenia władz, niech posłuży jeszcze jeden 
przyktaa: (niejakiej Grotkowskiaj, iunkcyonaryuszce 
w  oddziale mechaniczno- sygnałowy n wypow ie
dziano zajęcie. W  oddziale tym panuje wszech
władnie wszechpolski kacyk inż. Wein. Po u- 
p lyw ie wypowiedzenia musiała owa Grotkowska 
siedzieć kolo mamci. Ale od czegóz jest p. W ein 
Zatrzymał na lal swą protegowaną w  biurze 
w brew  rozporządzeniu oyrdtcyi. I jakże naz
wać takie postępowanie, jak nie wszecnpok.kiro 
bolszewizmtm.

Apelujemy tą drogą do p. prezesa dyrekcji, 
i ao p. radcy Grauera, by raz oczyścili tę stajnię 
protekcyi, bb z (praw na kolejach mogą korzystać 
nie tylko córki dygnitarzy, ale i córki niższych 
pracowników. Pracownicy dyrekcyjni.

J e  sportu
W Y D Z IA Ł  GIER i dyscypliny L  Z  O. P. 

N. komunikuje:
Rozpisuje się zawody w  piłce nożnej o  mi- 

strzowstwo oKręgu lw ow skiego Klasy „C.“ . W 
zawoaach powyższych brać mogą udział w y łą 
cznie kluby sportowe, należące do lwowskiego 
związku okręgow ego piłki nożnej, w  lamach i 
na podstawie postanowień P. Z. P. N, odnoszących 
się do zawodów  o mistrzwwstwo polskie w  piłce 
nożnej. Termin rozpuczęcia zawodów  oznacza się 
iK» dzień 15. lipca 1921.

Kluby sportowe, chcące wziąć ucz.ał w  p o 
wyższych zawodach winny uskutecznić zgłosze
nie najpóźniej do dnia 1 lipca b. r. w  Sekreta- 
lyac ie  Wydziału gierf i dyscypliny L. Z. O. P, N. 
Lw ów , ul. Halicka, kancelarya dr. Dregiewicza.

Z e  względu na trudności finansowy i komuni
kacyjne, W ydzia ł gieu i dyscypliny zastrzega so 
bie możność podziału Okręgu lw ow skiego aa pod
oddziały.

W Y D Z IA Ł  filE R  i dyscypliny Lw ow sk ie
go Związku okreigow^go pi ile' nożnej komunikuje:

Zatw ierdza się następujące wyniki spotkań 
o  m istrzuwstwo okręgu lwowskiego klasy „B “ . 
Roweru — Ż. K. Si 5 : 2, Łechia — Ż K S.
3, 1, iPogoń 11. — Czarni li, 2 . 1, Polonia —  Ż.
KI S. 1 : 0 ,  Polonia — 2. K. S. i  0, Ky S.
—  Rewera 5 : 0 (W alk- over), Pogoń II. — 
Ptolonia 4 g, Łechia — Czarni II. 5 : 0 (W a lk 
ower)

Skutkiem tego przyznaje się Polonii t punk
ty, Pogoni II i  punkty, Lechii, Z K S. i Rewe- 
rze pu 2 punkty w gracłi o m istrzowstwo 
Klasy „ B “

W ydzia ł gier i dyscypliny udzielił następu
jących k a t : Udziela się klubowi sportowemu Re
wers w  Stanisławowie upomnienia za chw ilo
we zejście z boiska podczas matchu Rewera — 
Czarm II.

Udziela się klubowi sportowemu „Po lor 
nia“  w  Przemyślu upomn.enn za medopilno- 
wanie należytego porządku na sw em boisku, pod 
zagrożeniem dyskwalifikacji boiska

Udziela się klubowi sportowemu Rewera w  
Stanisławowie pstrego upjnsnienia, z powodu dwu
krotnego niestawienia się na wyznaczonych spot- 
iraniacn z Polonią i Z. K. S.

Anuluje się na skutek protestu klubu spor
towego Łechia, spotkanie Łechia — Polonia w  
Przemyślu.

Dyskwalifikuje się P. W aciaw a Kuchare z 
klubu sportowego Pogoń za niedozwolone prze
pisami branie udziału w  grach drużyn okręgu

z klubu sportowego iPogoń i Hawlingow i z kluDu 
sportowego Czarni, ostrego upomnienia z zagro 
żeniem dyskwalifikacyi za doraźny odwet, w y 
konany na graczu drużyny przeciwnej w  dniu 29 
maja b. r. podczas matchu Czarni — Pogoń.

3 prowiricyt
JEZ1ERZANY, w  czerwcu.

Dnia 5- i |9. m. miejscowe ,,Koło dramaty
czne w  Jezierzanach" odegrało komeayę p.‘ t. 
.^Sposób na żon y" w Jezierzanach i w Koro 
,lówce

Francuska la sai-onowka z zyci3 paryskiego, 
wypadła rieżle, uzir-Kl zgran mu zespołowi, któ
ry dziś nie zawaha'vy się przed jejkąkdlwkk 
sztuką z repertuaru wielkomiejskich scen.

Jest to już trzecia z rzeciu sziuka grana w 
tym sezonie. Dochód z dwóch pierwszych przed
stawień, zasilił wyczerpany zupełnie fundusz Do
mu polskiego, a grosz zebrany oslafnio w  kw o
cie 8.UU0 nSc, wysyłam y na „Górny Sląsk“ ,

W  pierwszym rzędzie .podnieść należy u gra
jących szczere zamiłowanie do sztuki, któia tu 
na tern pustkowiu nie wielu ma zwolenników.

Gra ouznaczaia się wielką swobodą ruchów 
(co należy do rzadicości u a.natorówj) i zrozum ie
niom ról.

W  rolach kob iet} ch wystąpiły pp. Steta Ża- 
rowska i Marysia Szolcówna, k iore w  zupę* 
ności odpowiedziały swemu zadaniu.

W  roiach męskich, panowie: Falys, Freund 
i Hol w eg.

Niech mi w ięc wolno będzie Dzzeslać W am  
tą dnogą serdeczne „B óg zapłać" za gorliwą W p 
szą pracę, która zasiliła fundusz naszej górno
śląskiej oraci. Józef Szolc, prezes TSL. i reż.

B B D H M H B n H H a i

W IĘZIEŃ Z A  OBRAZĘ M AJESTATU B. CB- 
\RZA AUSTR. Dzienniki warszaw skie donoszą, 

na Pomorzu odsiaduje karę więzień, skazany 
6 lat za  obrazę majestatu cesarza Fr. Józefa. 

.. czasie wojnny siedział on w  Ołomuńcu. W y 
puszczony na skutek amnestyi, został przez Pru
saków aresztowany na Pomorzu i na podstawie 
dokumentów więziennych nanowo osadzony w  
więzieniu, gdzie przebywa dotychczas. Chyba te
raz władze wypuszczą go na wolność.

 —

Ttóżne.
DOCHODY MONOPOLU TYTO NIO W EG . 

Według bilansu za rok budżetowy 1920 t. j. za 
czasokres od I kwietnia do 31. grudnia 1920 
(razem 9 m iesięcy):

Zysk czysty netto tpo odliczeniu wszelkich 
kosztów, a w ięc i admimstracyi) wynosił- z fr- 
brvkacyi prywatnej 82,5 oroe., z fabrykacyi rzą
dowej 183 p ro c , razem zysk czysty wynosi 
1.410,218.392 rm3c. 23 fen. t j. okrągło półtora 
miliarda marek polskich. Na rok 1921 preliminuje
się czysty zysk z  monopolu tytoniowego 6 m i
liardów mjŁ W  tym samym okresie budżetowTym 

poznańskiego na przeć 'ąg dwu tygodni, od dnia iak powyżej przyniosła akcyzt od wyrobów  tyto-
I. czerwca aa 15. czerwca 1921. niowych w  W itlkopolsce 83,861.521 marek, t. j.

Roch pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z pownego aworca odchodzą
Do Krakowa 800. 1415*). 17 .S0, 2105. 7125‘ ).

Mszany 555, 1 25
Gródka 1330 (tyko \» sobolą) 16.20.
Przemyśla 3'50.
Stanisławowa 8 00, 10 !5*), 14‘2’>. JTOfP), 18 50, 23 
Stryja 7'30, 10'00‘ ), 18 15, 2240. '
Szrżerca 4 15. 14 20.
Sambora 15-10 22 50.
Komarna 34.5, 14 25.
Równego przez Kiasue-Brody S'35, 22 '0. 
Podwołuczysk 10-20*1, 14 20, 1810* 22 50,
Stojanowa 1845.
Kowla przez Sapiezankę 6'25. 17'15. 
rudhajec 6-55, 1-V20.
Rawy ruskiej 14 35, 20 55.
Warszawy przez Rawą ruską Betzec 10-00, 2125. 
BrzuchoWiC 614). 15'50.
Brzuchowic w niedzielą i świąta 14 15, 1930. 
Jaworowa 1 ( JO, (,8 55 tylko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą •
Warszawy p-zez Przeworsk 9'15'ł, 22'2Q*). 
KrnktAva6 40, 1 15*), in-45*), 16'25*, 18 00. 18 50, 2115. 
Mszany 7 40, 10' 15 
Gródka 1600.
Stanisławowa 7 00, 11 45, 13-05*), 10'42, 19‘20‘ ), 20 55. 
Stiyja 7-40, 12-5,7, 1015. 21 30.
Szczerca 6'20, t6'3o 
Sambora 7 45. 10 10 
Komarna 6d(), 1 /-40.
Równego przez Krasne-Brod\ 6-35, 19 20. 
Podwołoc/ysk 7-10, 1330, 1800*), 21Z0 
Stoj.uiowa 1.0 30.
Kowla przez Sanie Jankę 9 20, 2120.
Podhajce 1015, 2i>50.
Rawy ruskiej ft-ao, 11' 0- 
Warszu* y jizez R :\\ą Belzec 6'50. 18'20.
Brzuchów ic 7 io, 16 5,5.
Brzuchów 4. > nied/.ielą i świąta 15 25, 20'4O. 
Jaworowa 910 (20'00 tylko z Janowai.

&OS.OS7EI8IH . V

Uazicla się pp. W ładysławow i Wójcickiemu I ukrąglo 84 milionów marek.

G ATER nowy lub używany poszukują. Łaskawe oferty 
z podaniem wielkości i ceny pod .tartak L. H.‘ 

w auministracyi .Dziennika Ludowe-o.

DZIEWCZĘTA do praktyki z zapłatą przyjmie zakład 
litograficzny A. Hegediis Bourlarda 3.

PŁUGI, mhnki do zboża, *iecz'«;irn i lokomooile, po 
przystąpuych cenach, poleca „PILOT*, Lwów, ul. 

Batorego 4. 2501—15

G AI ER horyzontalny 1600 m li mętów Diese'motor 35- 
konny sorzedaozą okazyjnie Zakłady Tectimczne 

Lwów, Łyczakowska 40. 19—3

REWOLWER firmy „I romm«r‘ okazyjnie do sprzeda
nia. Wiadoirość w Administracyi „Dziennika Lud.

C H U R « ' B Y
weneryczne, skórne, zastarz. łe — 
leczy ■ p o o y » l l * t a .  d r ,  

F H I B O B ,  m i o i *  "W  n ł o w n  J.X
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsann tylko przed
południem. 72—2o

1 1 u r t o w  n t a
monopolu sztucznych śnotikuw studzących

L U D W I K  H O S Z O W S K I
I  A l Ł . n l e n i i c k a  3 .| 9

zawiadamia, źe pobór sacharyny zaczyna siązdniemlS bm

Inserujcie w ,D2ieiuuKu Ludowym.
I N OA  r? n  dnia 17 czerwca Pot?źy3 fl S A Z « w 4-ech wielKich

Paaai Mikolaacha 11 *1' (l^StQPl1& aKtach pod tyt.
Szalona zazdrość P . o g ra m  uzupełn ia  

a rey w eso ta  w  2-óch 

Aktach  k o m ed ya  p. Ł iirwisz
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® a  T K S T H H 1I  F K 32T J IE S3 ZARZADCĘ. CATROWYCH, MANIPULANTÓW TAR
TACZNYCH i LEŚNYCH. MASZYNISTÓW TARTA. 

F*\D & zi c j k t j j s  S IU S  h t A - T ^ c h m i a s t  CZNYCH i PROWADZĄCYCH KOLEJKI LASCWE
Zgłoszenia pisemne pod do Ciura ogłoszeń ]VL T. K R Z Y łS Z i F O W IC Z  Lwów, SoKoła 4, Il-gie piętro-

F I R M A

J a s i  M U S Z Y Ń S K I
Spółka se ogr. por,

F flfeR T iU ?  IS M E tM E K  H,
UKIIRÓIf, UiÓBEK i EU?3IU

L W Ó W ,  G R U D Z I C K I C H  3
z o & i t a l j i  " u r u o ł i o x n . . : o n a  i poleca swoje w yroby 

, dobroci przedwojennnej m ianow icie :

MOIIELÓWKE, RA T A F IE ,
■» • s t a r k i ;  ż y t m ó w k ę

i  w i e l o  i n n y o h .

Do nabycia  w  p ierw szorzędnych  handlach, cukierniach i restanracyach .

Hurtowaf zaraówieniii przyjmuje generalny zastępca •

JĆZcF DOSTAŁ LWÓW, M U  9.

PRAW D ZIW E 
r j r g e  c o m b u s t i b t e .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGIEN1CZNE

a c  ’  W A T Ą
P n . J i iw u  , y J J to  P-71 j i p .  . I , |  
z w odnym  znakiem  j O Ł l i l L C I l r t  •

Fabryka: LWÓW SAKRAMENTEK16.

TV3 3  ŁJgjaM — jłr TBLASJBMgS H g B H — HMHBHBi

mam większ? ilosclokpmoiywirtj kolejki) i wa
gony (pełne koleii) do oodania, i służę canami.

E Y P O K T  
&

J E łw A .3 N T X ^ : IM P O R T

J O Z E F Z Y G M A N S K I
GOArJSK B Y D O - O S Z C Z

u l .  G d a n s k . i  1 4 8 . HAMBURG

P O T  i« . « ł ą W O N
eśg, rgk i pach zsakomicie usnwi i zapnojc- 

ja im romsz cn.iiz m n y

„S U D O  R  Y  N “
w pudełkach z sitkiem wyrobu farmac Iabor. „Ap. 
Kowalski" «  Warszawie, Miodowa 1 Sprzedaż w 

aptekach, składach aptecznych i perfumeryacn. 
Sposob użycia dołączona do każdego pudełka. 

Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małepolik* „OZPK* 
Hurijwnia materyałów aptccznyeb Lwów, Kołłątaj* S 

Również hurtowo du nab ic ia : F Mikolasch 1 Ska 
i Apt. Związk. Wytw. handl. Farm

Specjalista chorób skórayrb 1 - renerycznjch

n r .  in iC S I I I Ł  S H L P £ T £ K
19-? SyksłUSka 17. ord. od 8—9 i od 12—6.

< # •

P j s . '

Wykonuje 
r a j t a n i ej 
bopracownia 
■a I. piętrze.

RYTOWNIK

i  T O S
LWÓW

Sykstuska.

3.3.

Zrrr.óarłeiUa z prowlncy) uskutecznia odwrotnie

L. 11/pr. Tuslanow.ce, 9 VI. 1921.

Zarząd gm iny Tustanowice ogłasza u - 
niejszem konkurs na posaię

kontrolera gminy.
Do posady tej p izys - t ne są pob 

urzędników państwowych I względnie \ iw . 
kategoryi płac, uregulowane usiawą z d 
13 lipca 1920 dz. u. Rz. P. In 5f> poz. i .  
Posada nadaną będzie na przeć <jg jedn 
roku prow izoryczn ie, poczem nastąpi ewen
tualnie stabilizaoya.

Od kandydata wym aga się:
J. Obywatelstwa polskiego.
2. Egzam inu państwowego z rachunko

wości i przynajm niej jednorocznej praktyki 
rachunkowej przy kasie j dnego z magi
stralom, lub przy kasie rządowej,

3 Świadectwa z odbytych uauk.
4. N ieprzekroczonego 40 roku życia.
Kandydaci, którzy się wykażą egzam.- 

nem z nuchalteryi i dłuższą praktyką bu- 
chaltcryjną będą m ieli pierwszeństwo.

Podania należycie ostemplowane i zao
patrzone w oryginalne dokurnenta, lub lega
lizowane odpisy należy wnosić du ó lipca br

rsomisarz rządow y:

in i.  W . KobaK
1 -jcsasEaiH E

i r i io  B5 OKI l i n

i INSTYTUT TECHNOLOGICZNY
u r z ą d z a

. POD KIEROWNICTWEM

n p RO G IZ IEW 3C ZA  (płatny).
■ ZGŁOSZENIA przyjmuje INSTYTUT ■
J o u  i ) — 12 B o u r l a r d a  o  ;
-B s a a a a zB .B k a B o n B s a ic B ia tJ lla a a c iia rB n a M

A S Z Y N Y  r d n lc z s
siewiiikl, młucsrnie. młynki do czy- 
Bzczciua zboża, sieczkarnie, pługi, 
hieny, ku Iły w alory i t d poleca z 
władnego składu po tenach przystępnych

\ 1 8 T O R C I l
L w o t p , Blraeic^ioh. XI a.

C f l K f O I  f  1 Y  :: Pa- a i MiKoiascna.
i I / % /  Zmiara programu dwa razy 

_ ________________  w tygo.1. V: e wtorki i piąt-s

Oj  dz>ś I ro drr następne
Wioski dramat kryminaiay w 4 aktach p. t.

BEP°0, herszt przemytników. 
M hKS p u co b u tem

ucieszna kom edya z słynnym  kom ikiem  
M a  s * e m  I . i n d e r c m .

składane rh o d n lk i ,  p o r .  
h t i g ,  F iR jN K l ,  arapy, 
CfKHTY,  naisrye » t
pokrycie m eoli. raŁ .£ r«C C , 
t a p e t y  i tym pod.

poleca SKŁM TAPE! S. Vi£E5St [m% StóMisp 2
L E Z I I

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe
p o o z u l z u j e :

buchalterów - korespondentów,
stenotypistek i korespondentek, 

urzędnitta z prawtyHą 
w  przedsiębiorstwach asekurac 'jn/ch 

Zgłoszenia z odpisami św udectw  nadsy
łać n deży pod szvfr.a J '  H ‘ do b iu ra  «'05'J- 
s i* f l  S. SokDtaznsldegu I Ski, Lusóid, 
wl. JagłeMotiaka 7. 31-3

A k a d e m ic k u  H .

M Od dniał? czerwca Eljlgsi F y c h łe r
; . . .  . . . U .  w słvnnvm acie z żiVc a1 w dni następne 12’w 4’ <*żakom i p. t. — —

io wódź nas aa pokuszenie Poi-.id lo  do- 

boro a c uzu

pełnienie.

naoz»x rexłakit. 1 rodak ł. odD O w iedrialm  - T ' P I S Z C Z Y 1' K. -  J J K U K A R K IA  G A Z E T O W A '*  Ą rtu n  G o ld m a n  iw ro w ie , Syfcstuska 19.


